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25-lecie wyboru Papieża III Dzień Papieski
Za kilka dni 16.10. minie ćwierćwiecze wyboru krakowskiego Kardynała na Biskupa Rzymu. Prasa, nie tylko polska, ale polska w szczególności poświęca tej rocznicy sporo miejsca. Proponuję wszystkim a zwłaszcza ludziom młodym -zebranie gazet w specjalnej teczce, Druga taka okazja się w życiu nie powtórzy. Kiedyś,  po latach,  będzie to miła i niepowtarzalna pamiątka dnia, który dane nam było przeżyć.  

Żołnierskie ślubowanie w roku 1915 podczas I Wojny pod Gorlicami rozegrała się krwawa bitwa, w której poległo ponad 20 tyś. żołnierzy. Brał w niej udział także ojciec dzisiejszego papieża Karol Wojtyła. W sytuacji ogromnego zagrożenia życia, żołnierze składali Bogu śluby i przyrzeczenia.  Kapral Koszyk ślubował: „Jeśli wyjdę z tego cało i będę miał syna, to zostanie on księdzem”. Natomiast sierżant Wojtyła, mocno widać przestraszony, ślubował, że jego syn nie tylko zostanie księdzem, ale nawet biskupem, kardynałem i papieżem.... 

Po latach rzeczywiście Seweryn Koszyk został księdzem, i gdy Karol Wojtyła był już kardynałem rozpowszechnił tę relację swego ojca. Dziś na jednym ze wzgórz koło Gorlic stanął piękny kościół upamiętniający 20 lecie Pontyfikatu i – może  ?  -miejsce tamtych ślubowań dwóch ojców.  Papieżowi poświęcimy wiele miejsca w następnym tygodniu 

Wiadomości

Z życia Kościoła

Z Watykanu

Papież w Pompejach
Jan Paweł II w uroczystość Matki Bożej Różańcowej odbył kilkugodzinną pielgrzymkę do Pompejów, gdzie z ok 30 tysiącami piel-grzymów modlił się o pokój na świecie "na początku tego tysiąclecia, smaganego przez wi-chry wojny i pooranego krwią w tylu regio-nach", a szczególnie na Bliskim Wschodzie.. Odmówił w tej intencji "Tajemnice światła" modlitwy różańcowej. Każdą z pięciu cząstek modlitwy odmawiał ubrany w strój ludowy je-den przedstawicieli pięciu kontynentów. Amery kę Południową reprezentował Meksykańczyk, Azję przedstawiciel Indii, Afrykę Syngalez. Przed odmówieniem kolejnej z tajemnic różań cowych każdy z nich zapalał w obecności Pa-pieża małą lampkę.

Papież przypomniał, że dzisiejsza wizyta jest ukoronowaniem Roku Różańca. "Dziękuję Panu za owoce tego Roku, który przyniósł znaczące przebudzenie tej modlitwy, prostej głębokiej zara zem, która dotyka serca wiary chrześcijańskiej i wydaje się niezwykle aktualna w obliczu wyzwań trzeciego tysiąclecia oraz nie cierpiącego zwłoki zadania nowej ewangelizacji". 

Na zakończenie poprosił wiernych, by modlili się w jego intencji. Wizyta w sanktuarium Matki Bożej Różańcowej, na której papieżowi tak bar dzo zależało, trwała około dwóch godzin i stano wiła symboliczne zakończenie obchodów Roku Różańca, przypadającego w 25. roku jego pontyfi-katu. Papież był w dobrej formie, odczytał w całości przemówienie, żywo reagował także na entuzjazm wiernych. Na koniec podziękował za "gorące i przepiękne przyjęcie", po czym podzię kował przedstawicielom władz włoskich za zorga nizowanie pielgrzymki. 

"Przebyłem w ten sposób symboliczny most bezsprzecznie owocnego dialogu dla kulturalnego i duchowego rozwoju społeczeństwa. Na tle staro-żytnej Pompei Różaniec nabiera wartości symbolu odnowienia chrześcijańskiego orędzia w naszych czasach".  Podziękował też czcicielom Królowej Różańca z Pompei. "Bądźcie "pokój czyniącymi" za przykładem błogosławionego Bartolo Longo, który potrafił połączyć modlitwę z czynem, czyniąc z tego miasta maryjnego cytadelę miłości" "Dziękuję wszystkim. Módlcie się za mnie w tym sanktuarium dzisiaj i zawsze". Na te słowa wierni odpowiedzieli gromkim "Niech żyje papież!".

Wśród zgromadzonych na placu wiernych byli m. in. przewodniczący izby deputowanych włoskiego parlamentu Pier Ferdinando Casini, 21 więźniów z neapolitańskiego zakładu karnego Pog gioreale, 100 bezrobotnych z Neapolu. Papieżowi towarzyszyli kardynałowie: Crescenzio Sepe, pre-fekt Kongregacji Ewangelizacji Narodów, Francis Arinze, prefekt Kongregacji Kultu Bożego i Dys-cypliny Sakramentów oraz arcybiskup Neapolu kard. Michele Giordano.

Jan Paweł II ofiarował sanktuarium 3-metro-wej wysokości figurę Matki Bożej Różańcowej i Matki Pokoju. Figura z brązu waży 450 kilogra mów. Pielgrzymka Jana Pawła II trwała zaledwie cztery i pół godziny. Była to 143. podróż Jana Pa wła II na terenie Włoch podczas jego pontyfikatu..

Przypominamy pięć tajemnic dotyczących publicznej działalności Chrystusa: Tzw. „TA JEMNICE ŚWIATŁA”: Chrztu Pana Jezusa w Jordanie, Objawienia siebie na weselu w Kanie, Głoszenia Królestwa Bożego i wzy wania do nawrócenia, Przemienienia na gó rze Tabor i Ustanowienia Eucharystii.

Założone przez bł. Bartolo Longo Sanktua rium Matki Bożej Różańcowej w Pompejach zos tało poświęcone w 1891 r. Do bazyliki, w której znajduje się cudowny obraz Matki Bożej, każdego roku przybywa 6 milionów pielgrzymów, głównie z południowej części Włoch. Sanktuarium jest głó wnym obiektem położonego u stóp Wezuwiusza miasta Pompeje,  które liczy obecnie 23 tys. miesz kańców, mniej więcej tyle samo, co w roku 79 r. n.e., kiedy zostało całkowicie zniszczone przez lawę wulkanu. Po raz pierwszy Ojciec Święty od wiedził Pompeje na początku pontyfikatu, 21 października 1979 roku. @KAI
￭.Na terenie Watykanu, w siedzibie Papieskiej Rady ds. Środków Społecznego Przekazu istnieje kino, do którego do niedawna, co najmniej dwa razy w roku chodził Papież Jan Paweł II. On też powołał do życia watykański ośrodek telewizyjny CTV, a komisję ds. środków przekazu podniósł do rangi papieskiej rady. @KAI 

￭.5.10. Jan Paweł II kanonizował trzech wiel kich misjonarzy XIX wieku. Bł. Arnolda Janssena - założyciela werbistów, Niemca pochodzącego z południowego Tyrolu bł. Josepha Freinademetza, również werbisty misjonarz Chin oraz Włocha Danielea Comboni - misjonarz Czarnego Lądu, założyciela zgro madzenia kom bonianów. 

Chińska za konnica niesie relikwie Josepha Feinademetza 
W homilii Papież zwrócił się do wspólnoty międzynarodowej z apelem, aby przyszła z pomocą Afryce - "ziemi bogatej w dobra ludzkie i duchowe". Fragment homilii w języku niemieckim odczytał kard. Walter Kasper.

W czasie procesji z darami śpiewali i tańczyli członkowie zespołu folklorystycznego z Sudanu.

Na zakończenie Mszy św. pozdrowił wszyst kich jej uczestników, po włosku, niemiecku, - Wśród 30 tys. wiernych zgromadzonych na placu św. Piotra w Watykanie było wielu pielgrzymów z krajów misyjnych m. in. z Indonezji, Ghany, Chile Liczna kanonizowanych przez papieża wynosi 480 osób, a błogosławionych 1320 osób.@KAI 


￭.4.10. Jan Paweł II przyjął na 15 minutowej audiencji abpa Canterbury, prymasa Wspólnoty Anglikańskiej Rowana Douglasa Williamsa. Jest to jego pierwsza wizyta w Watykanie po objęciu urzędu w lutym 2002 r., a on sam jest czwartym arcybiskupem Canterbury, którego przyjmujął Jan Paweł II.  Papież wspomniał nowych i poważnych trudnościach, które pojawiły się na drodze do jedności; dotyczą one nie tylko kwestii nauczania, ale obejmują również istotne kwestie wiary i moralności.

Czterodniowa wizyta abp Rowana Williamsa w Watykanie zakończyła się 5 października. Jej głównym celem było "spotkanie z Papieżem" i  kontynuowanie wspólnych wysiłków w celu osią-gnięcia pełnej jedności". Dialog teologiczny mię-dzy obu Kościołami trwa na forum dwóch insty-tucji Międzynarodowej Komisji AnglikańskoRzym skokatolickiej utworzonej w 1970 r. i Międzynaro-dowej Komisji Anglikańsko-Rzymskokatolickiej ds. Jedności i Misji, powołanej w roku 2000. Wspólnota Anglikańska na świecie jest obecna w 160 krajach i ma 70 milionów wiernych. @KAI 

￭.A bp Celestino Migliore, stały obserwator przy ONZ, powiedział podczas trwających w No-wym Jorku obrad grupy roboczej Narodów Zjed-noczonych, że Stolica Apostolska domaga się cał-kowitego zakazu klonowania ludzkich embrionów zarówno w celach rozrodczych, jak i terapeu-tycznych Przypomniał, że Watykan popiera bada-nia nad klonowaniem komórek z dorosłych orga-nizmów ludzkich. 

￭.8.10. Podczas audiencji ogólnej na Placu św. Piotra w Watykanie Ojciec Święty rozpoczął no-wy cykl rozważań, poświęcony „Nieszporom” , 

Powiedział, że Kościół zawsze odczuwał po-trzebę poświęcenia chwale Bożej różnych dni i godzin istnienia ludzkiego, a zwłaszcza początku i końca dnia. U schyłku dnia, gdy zapalamy lampy w mieszkaniach, chrześcijanie zwracają szczegól-ną uwagę na światło duchowe, jakim jest Chrystus - "Słońce, które nie zachodzi". Dla nas jest to również czas proszenia o przebaczenie przed uda-niem się na spoczynek i wkroczeniem w noc, która daje nam udział w tajemnicy paschalnej, w oczekiwaniu dnia, który nie ma końca, w światłości wiekuistej, w spotkaniu z Królem wiecznej chwały.

Na zakończenie audiencji generalnej Papież jak zwykle pozdrowił pielgrzymów z Polski.

Pod koniec udzieleniu błogosławieństwa wszy stkim obecnym na audiencji Pa pież raz jeszcze powrócił do swej pielgrzymki do sanktuar ium Matki Bożej Różańcowej w Pompejach. " Zachowując żywe wspomnienie tej pielg-rzymki maryjnej, zachęcam was wszystkich do coraz więk-szego dowartościowywania świętego Różańca, modlit-wy tak drogiej tradycji chrześcijańskiego ludu. Poprzez nią Kościół prosi w naszych czasach o wstawiennictwo Maryi w sposób szczególny za rodziny i pokój na świecie".  @KAI 
 Ze świata 

￭.Zwierzchnik rosyjskich katolików abp Ta-deusz Kondrusiewicz, uczestniczący w Wilnie w zgromadzeniu plenarnym Rady Konferencji Biskupów Europy, pragnąc załagodzić napię-cia między Watykanem a rosyjską Cerkwią prawosławną skrytykował wysiłki na rzecz na-wracania na katolicyzm wyznawców Kościoła prawosławnego. 

Powiedział: "Potępiamy prozelityzm, gdyż nie ma w nim żadnego sensu. Zarówno rosyjski Kościół prawosławny, jak i inne Kościoły pra-wosławne mają te same co katolicy drogi zba-wienia. Jestem katolickim biskupem i dla mnie Kościół prawosławny jest moim siostrzanym Kościołem. Klękam z jednakowym szacun-kiem, gdy wchodzę do tych miejsc kultu" 

￭.2-5. 10. Przewodniczący Episkopatów z 34 krajów skupionych w CCEE, wśród nich Prymas Polski, kard. Józef Glemp, dyskutowali na sesji plenarnej Rady Konferencji Biskupów Europy (CCEE) w Wilnie o stanowisku Kościoła wobec Unii Europejskiej. 

Komunikat z obrad zwraca uwagę na zbież ność terminu wileńskiego spotkania z posiedze-niem plenarnym szefów unijnych państw i rządów w Rzymie na temat Traktatu Konstytucyjnego. Ta zbieżność dowodzi, że przewidziany art. 51 pro-jektu konstytucji europejskiej, gwarantujący “tran sparentny i regularny dialog” między instytucjami politycznymi i religijnymi, powinien zostać jak najszybciej wprowadzony w życie.  Inne dziedziny, w których przewodniczący Episkopatów pragną bliżej współpracować, to media, migracja i “ochrona stworzenia”.

W tym zgromadzeniu uczestniczyli przedsta- wiciele Konferencji Biskupów wszystkich państw europejskich, w tym także tych, które nie zamie-rzają przystępować do Unii albo czekają na swoją kolej - Turcji, Rosji, Białorusi, Ukrainy. Panuje wśród nas solidarność i to jest przykład dla po-lityków”. W skład Rady Konferencji Biskupów Europy wchodzą przewodniczący Episkopatów z 34 krajów kontynentu. Przewodniczącym jest bp Amédée Grab z Chur w Szwajcarii, a wiceprze-wodniczącymi arcybiskup Zagrzebia Josip Boza-nić oraz arcybiskup Westminsteru, kard. Cormac Murphy-O’Connnor. 

￭.W kilku europejskich stolicach ogłoszono “List parlamentarzystów europejskich w sprawie umieszczenia w Traktacie Konstytucyjnym odnie-sienia do Boga i chrześcijańskiego dziedzictwa Europy”. Pod dokumentem podpisało się stu par-lamentarzystów z Polski, Estonii, Irlandii, Litwy, Łotwy, Portugalii, Słowacji, Islandii, Ukrainy, a także deputowani do Parlamentu Europejskiego z Grupy dla Europy Narodów, Grupy Europejskiej Partii Ludowej-Europejskich Demokratów, Grupy na rzecz Demokracji i Różnorodności oraz delegaci do Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy. 

“Chcemy z całą mocą podkreślić znaczenie nieusuwalnych podstaw procesu integracji – du-chowej i historycznej jedności Europy, dla której niezbędnym faktem konstytucyjnym było i jest chrz eścijaństwo”. List jest adresowany do Silvio Berlu sconiego, premiera Włoch, które w tym przewodni czą Unii Europejskiej, oraz do St.  Apostolskiej. 

￭.Polscy dominikanie zostali kapelanami na Co-lumbia University w Nowym Jorku. Po podpi-saniu porozumień z tamtejszą archidiecezją i do-minikańską Prowincją Św. Józefa w USA erygo-wano na Manhattanie przy Uniwersytecie Colum-bia klasztor Bożego Miłosierdzia, gdzie pracować będą dominikanie z polskiej prowincji. Głównym zadaniem placówki (jednocześnie domu studiów dla dominikanów z Polski) jest prowadzenie duszpasterstwa akademickiego dla studentów i pracowników uniwersytetu. 

Z kraju

￭ Przed tygodniem czytano w kościołach Słowo biskupów polskich przed 25. rocznicą pontyfikatu Ojca Świętego Jana Pawła II

Biskupi „W łączności z Kościołem Powszech nym wyrazili szczególną wdzięczność Panu Bogu za 25 lat posługiwania Ojca Świętego na Stolicy Piotrowej. Przypomnieli 16 października 1978 roku, gdy nowym Papieżem został wybrany kar dynał Karol Wojtyła, także 22 października: uro-czystą inaugurację pontyfikatu i pamiętne słowa: "Nie lękajcie się! Otwórzcie, otwórzcie na oścież drzwi Chrystusowi". 

A potem - rok po roku - lata wytężonej pracy apostolskiej z dramatycznym akordem 13 maja 1981 roku, kiedy to świat wstrzymał oddech po zamachu na życie Ojca Świętego. W sposób szczególny wspominamy pierwszą pielgrzymkę Jana Pawła II do Polski i prorocze słowa wypo wiedziane na Placu Zwycięstwa: "Niech zstąpi Duch twój! I odnowi oblicze ziemi. Tej Ziemi!

Dzień Papieski

Wyrazem, a jednocześnie nawiązaniem do tych przeżyć jest Dzień Papieski, dziś obchodzony po raz trzeci. Dzień ten to przede wszystkim czas modlitwy w intencji Jana Pawła II i refleksji nad Jego nauczaniem. Jest to również dzień wspólne go świętowania poprzez uczestnictwo w koncer-tach, imprezach kulturalnych, i innych spotka-niach. Jest to wreszcie dzień jedności i solidar-ności, czego wyraz stanowi ogólnopolska zbiórka na stypendia dla zdolnej, lecz ubogiej młodzieży. Hasło tej zbiórki jest zawsze takie samo: "Dziel my się miłością". Natomiast temat całego trze ciego Dnia Papieskiego brzmi: "Jan Paweł II - Apostoł Jedności".

Apostoł jedności

25 lat posługiwania Jana Pawła II to posługiwanie jedności. Jedność to dar i zadanie. 

Aby być szkołą jedności dla innych, Kościół musi być najpierw domem jedności dla swoich. Ojciec Święty uczy nas niestrudzenie jak budować „Kościół jako wspólnotę w relacjach między bis kupami, kapłanami i diakonami, między duszpas terzami, a całym Ludem Bożym, między ducho wieństwem a zakonnikami, między stowarzysze niami i ruchami kościelnymi" 

Centrum Komunii Kościoła jest Eucharystia. "Kościół żyje dzięki Eucharystii".W swej ostatniej encyklice Jan Paweł II wspomina swoje sprawo-wanie Mszy świętej, począwszy od kościoła para-fialnego w Niegowici aż po ołtarze zbudowane na stadionach i placach wielkich miast całego świata. 

Jan Paweł II szuka niestrudzenie dróg jedności w różnych formach nierzadko trudnego dialogu ekumenicznego i religijnego. Podczas między-religijnych spotkań w Asyżu Jan Paweł II pokazał, że jeśli nawet trudno modlić się razem tymi sa-mymi słowami, to na pewno można i trzeba zbie-rać się razem, aby modlić się obok siebie w pos-tawie wzajemnego szacunku. Dzięki takiej pos-tawie Ojciec Święty stał się ważnym punktem od-niesienia dla wszystkich ludzi dobrej woli szu-kających tego, co jest najwyższym dobrem.

Budowanie Bożej jedności wiąże się z wymo giem szczególnej troski o ubogich. Jan Paweł II zawsze pamięta o nich i niejednokrotnie stawał się głosem tych, którzy nie mają głosu. W ostatnim okresie Papież przepowiada Ewangelię również poprzez własną słabość fizyczną. I stwierdza: "Potrzebna jest dziś nowa "wyobraźnia miłosier dzia", której przejawem będzie nie tyle i nie tylko skuteczność pomocy, ale zdolność bycia bliźnim dla cierpiącego człowieka, solidaryzowania się z nim, tak aby gest pomocy nie był odczuwany jako poniżająca jałmużna, ale jako świadectwo braters kiej wspólnoty dóbr" 

Papież łączy otwartość na różne kultury i naro dy z umiłowaniem tego, co ojczyste i swojskie, łączy przeszłość z przyszłością: poprzez liczne beatyfikacje i kanonizacje zaprasza nas do czer-pania z dziedzictwa przodków, a zarazem ufnie patrzy w przyszłość i wzywa do wypłynięcia na głębią tego, co nowe i przez to niekiedy niepokojące. 

Inny obszar papieskiej posługi jednania, to sprzyjanie demokratycznym, pluralistycznym prze mianom z jednoczesnym stanowczym odwoływa-niem się do niezmiennych zasad i wartości. Warto wreszcie zauważyć, że ponad 80-letni Ojciec Święty łączy starych z młodymi ucząc nas mię-dzypokoleniowej solidarności i wzajemnego zro-zumienia. Z jednej strony pisze piękny, oparty na osobistym doświadczeniu, "List do osób w po-deszłym wieku", z drugiej zaś wciąż przyciąga miliony młodzieży z całego świata.

Jan Paweł II angażuje się niestrudzenie w obronę rodziny i podkreśla, że w tej sprawie "Koś-ciół nie może ulegać naciskom pewnego typu kultury, nawet jeśli jest ona rozpowszechniona i czasem agresywna. Jest przekonany, że przyszłość ludzkości zależy od jedności rodzin. Dlatego wzy-wa nas do tego, abyśmy kochali rodzinę; 

Na koniec Biskupi apelują: „Obchodząc uro-czyście Dzień Papieski, ogarnijmy serdeczną myś-lą i gorącą modlitwą Ojca Świętego. Módlmy się, aby Kościół poprzez osobę i posługiwanie Jana Pawła II stawał się coraz bardziej czytelnym zna-kiem jedności w dzisiejszym świecie. W paź-dzierniku módlmy się szczególnie na różańcu, który jest modlitwą tak bardzo drogą Ojcu Świę-temu. Włączmy się również w zbiórkę na sty-pendia dla utalentowanej młodzieży, pokazując czynem, że nie brak nam "wyobraźni miłosier-dzia", o którą prosi Papież. Zanieśmy Ojcu Świę-temu najpiękniejszy Jubileuszowy Dar - żywy pomnik, utworzony z wdzięcznych i miłujących serc.

Niech Maryja, Królowa Różańca Świętego wyprasza Kościołowi i Światu dar jedności, a nam współpracę z Ojcem Świętym w tym wielkim zadaniu. Wg@KAI 


￭.5.10 przybyła na Jasną Górę 5-cio tysięczna VI Ogólnopolska Pielgrzymka Kobiet po Mastek tomii, (po amputacji piersi ) pod hasłem: "Razem silne" Amazonki, bo tak są też nazywane, modliły się przede wszystkim o pogodę ducha i godne przeżywanie swego cierpienia.

Rocznie notuje się w Polsce ponad 12 tysięcy zachorowań na raka piersi. W całym kraju działa 140 tzw. Klubów Amazonek, których zadaniem jest wspieranie kobiet po zabiegu i prowadzenie rehabilitacji psychologiczno-fizycznej.

Nowotwory złośliwe są pierwszą przyczyną zgonu kobiet w wieku poniżej 65 lat, zaś pierwsze miejsce wśród nich zajmuje rak piersi. Pomimo postępów w diagnozowaniu i leczeniu choroby zachorowalność na raka piersi zwiększa się, wzrasta również liczba zgonów. Szacuje się, że co 16 Polka zachoruje na tę chorobę. Najskuteczniej szą i jedyną metodą zapobiegania rakowi piersi jest samokontrola i wczesne wykrycie choroby.

￭.Jan Paweł II mianował bp. Stanisława Ryłkę nowym przewodniczącym Papieskiej Rady ds. Świeckich i podniósł go do godności arcybiskupa.

W 1987 r. abp Ryłko został powołany do Rzy-mu, gdzie objął stanowisko kierownika sekcji mło dzieżowej w Papieskiej Radzie ds. Świeckich. Peł niąc tę funkcję, koordynował zorganizowanie Światowych Dni Młodzieży w Santiago de Com-postela w 1988 r. i w Częstochowie w r. 1991. @KAI 

￭.6..10. Były przewodniczący Krajowej Rady Radiofonii i Telewizji Ryszard Bender skierował do prokuratury zawiadomienie o popełnieniu prze stępstwa przez obecną szefową Rady Danutę Wa-niek, która – jego zdaniem - naruszyła dobre imię Radia Maryja. „Przewodnicząca KRRiT w piśmie skierowanym 22 lipca do prowincjała warszaw-skiej prowincji redemptorystów o. Zdzisława Klaf ki zarzuciła Radiu Maryja, że "propagowało dzia-łania sprzeczne z prawem" i pobudzało do "nie-nawiści na tle narodowym" oraz że "niezgodnie z prawdą" poinformowało o błogosławieństwie dla Radia Maryja i Telewizji Trwam przekazanym od papieża.

￭.Rozpoczęły się już przygotowania do przyszłorocznego ósmego spotkania młodzieży na Lednicy, zaplanowanego, jak co roku, w wigilię uroczystości Zesłania Ducha Świętego, która wypada 29 maja 2004. Główną treścią przyszłorocznego spotkania na Polach Lednic kich będzie 21 rozdział z Ewangelii św. Jana, o obfitym połowie ryb i o egzaminie, jaki Pan Jezus uczynił świętemu Piotrowi, pytając, czy Go miłuje - wyjawia o. Góra.

￭.6.10. w Gnieźnie odbyła się uroczystość nadania Janowi Pawłowi II tytułu honorowego obywatela Z tej okazji, po raz pierwszy w historii odrodzonego samorządu gnieźnieńskie go, odbyła się połączona sesja Rady Miasta i Rady Powiatu.  

Był na niej obecny abp Henryk Muszyński, metropolita gnieźnieński, który przypomniał, że apel Ojca Świętego z Gniezna w 1979 r. o to, aby Europa jednoczyła się wokół chrześcijańskich korzeni, stał się początkiem zmian ustroju w Pol- sce i Europie, m.in. zburzenia Muru Berlińskiego.  Radni miejscy na własny koszt udadzą się do Rzymu, gdzie wręczą Papieżowi symboliczny klucz do bram miasta. @KAI

￭.Pod hasłem “Umiłować Chrystusa we wspól nocie z niepełnosprawnymi” rozpoczął się 59. Ty-dzień Miłosierdzia. W ramach diecezjalnych ob.-chodów odbędą się festyny integracyjne oraz kwesty dla potrzebujących. W Polsce liczbę niepełnosprawnych ocenia się na ok. 4 miliony. 

￭.Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskie go w Warszawie przyznał doktorat honoris causa kard. Janowi Chryzostomowi Korcowi. W uzasad nieniu senat uczelni napisał, że wyróżnia 79-let niego słowackiego hierarchę jako “cierpliwego świadka Chrystusa więzionego przez wiele lat przez komunistyczny reżim”.

￭."Tygodnik Powszechny" związany ściśle z krakowskimi latami kard. Wojtyły poświęca Pa pieżowi specjalny numer z  19 października z okazji 25-lecia pontyfikatu.

Wśród autorów: m.in. papieski ceremoniarz bp Piero Marini, Luigi Accatoli, ks. Adam Bo-niecki, ks. Michał Hellerbp Tadeusz Pieronek.

Ponadto:  Konklawe w listach Anny i Jerze go Turowiczów Wybór papieża oczami władz i tajnych agentów PRL Jak Karol Wojtyła uczył się Watykanu Jan Paweł II jako... Michał Wiś niewski Kościół Jana Pawła II: męczennicy, świadkowie, urzędnicy, kontestatorzy Papież i: artyści, nauka, wiara, dialog międzyreligijny, polityka, Polska...

￭.Także 42 nr. „Gościa Niedzielnego” z datą 19.10.  będzie w całości poświęcony Papieżowi. „Nowiny” zapowiedziały bezpłatną kolorową wkładkę poświęconą Papieżowi na wtorek 14.10.  

Natomiast dzisiejsza „Niedziela” Papieżowi poświęca większą część numeru.

￭.Towarzystwo Pomocy św. Brata Alberta  przed nadchodzącą zimą przygotowało ponad 2,500 miejsc w 35 schroniskach i 7 noclegow niach oraz przygotowuje się do wydawania ponad 3,500 bezpłatnych posiłków.  

Jednym z głównych źródeł dochodów są wpłaty samorządów, dotacje z Ministerstwa Pracy i Spraw Socjalnych, Ministerstwa Sprawiedli-wości oraz wpłaty i dary  od instytucji i osób prywatnych. 

￭.Pierwsza licytacja kościoła w Polsce

Kościół św. Mateusza w Dalikowie, w archi-diec. łódzkiej, został wystawiony na licytację. Tamtejsza parafia nie może wypłacić zasądzonego odszkodowania ofierze wypadku, do którego do-szło na kościelnym cmentarzu. 

Ks. Jan Drob, ekonom Konferencji Episko-patu Polski, powiedział, że we współczesnym świecie koniecznością jest ubezpieczenie od odpo-wiedzialności cywilnej (OC). Dotyczy to także kościołów, innych budynków sakralnych, w tym cmentarzy. 

Stwierdził, że w tym konkretnym przypadku łódzka kuria biskupia raczej nie ma możliwości by przejąć zobowiązanie parafii - To są dwa odrębne "byty prawne". Kuria może natomiast wspomóc parafię.

Do wypadku na terenie cmentarza należące go do parafii w Dalikowie doszło w 1997 r. 14-letnią dziewczynę przygniótł konar drzewa, w wy-niku czego, pomimo rehabilitacji, będzie niepełno sprawna do końca życia. Sąd pierwszej instancji, potem Sąd apelacyjny i Sąd Najwyższy stwierdziły, że winę ponosi parafia, ponieważ gałąź była uszko dzona. Zatem parafia powinna wypłacić odszk-odowanie. Suma odszkodowania, wraz z odset kami, wynosi prawie 400 tys. zł. Parafia nie może wypłacić takiej kwoty, ponieważ jej nie ma. W tej sytuacji 15 października komornik wspólnie z bieg łym opisze i oszacuje nieruchomości należące do dalikowskiej parafii. Po oszacowaniu ma zostać wyznaczony termin licytacji kościoła. @KAI 

￭.Ponad 6,5 tys. uczniów szkół im. Jana Pawła II po raz trzeci przybyło na Jasną Górę. Rodzina Szkół imienia Jana Pawła II skupia obecnie blisko 300 placówek. Większość placówek noszących imię Jana Pawła II to szkoły publiczne, jedynie niewielki procent stanowią szkoły katolickie.

Modlitwie przewodniczył abp Józef Kowal-czyk, nuncjusz apostolski, który zachęcił do szcze gólnej modlitwy w intencjach Ojca Świętego. Ponowiono akt zawierzenia Maryi wszystkich szkół. W związku z pielgrzymką odbył się konkurs plastyczny na logo i znaczek szkół im. Jana Pawła II, zorganizowany wspólnie z Fundacją Dzieło Trzeciego Tysiąclecia i Związkiem Artystów Pol ski. Wystawa pokonkursowa została zaprezento wana na Jasnej Górze. @KAI.

Z Archidiecezji i Parafii

11.10 na terenie naszego dekanatu odbył się turniej ministrantów w piłce nożnej, Na boisku w Pikulicach wystartowało 8 zespołów, wśród nich ministranci z Krasiczyna

6.10  ukazał się, podwójny numer kwartalnika "Christianitas". Zawiera m.in. artykuł Abpa Józefa Michalika napisany dla "Christianitas". „Co myśle liśmy o referendum unijnym - rozmowy z Ujaz dowskim, Łopuszańskim, Jurkiem

Ten numer kwartalnika o sympatiach prawi-cowych, propagujący też ryt przedsoborowy w liturgii, liczy stron 330, i kosztuje 25 zł. 

￭.Ukazał się X tom „Studiów Rzeszows kich”  dedykowany i poświęcony w 85 rocznicę urodzin i 60 rocznicę święceń kapłańskich abpowi seniorowi Ignacemu Tokarczukowi ordynariuszowi przemyskiemu w latach 1966- 1993. Redaktorem tomu jest rektor PWSZ w Przemyślu prof. Jan Draus

￭.W tym roku 100-lecie klasztoru w Jaśle obchodzą siostry z Zakonu Nawiedzenia NMP popularnie zwane wizytkami. Sprowadził je tam patron diecezji rzeszowskiej św. bp Józef Sebastian Pelczar. 

Z tej okazji odbyły się uroczystości dziękczyn ne w Muzeum Regionalnym była wystawa pt. "100 -lecie istnienia Klasztoru Sióstr Wizytek w Jaśle" a 12 bm ordynariusz rzeszowski ks. bp Kazimierz Górny odprawił uroczystą Mszę św. dziękczynną.

Odpust w Korytnikach

Zwykle z okazji odpustu w którymś z naszych kościołów informuję szczegółowiej o pracach, jakie były w nim prowadzone w ostat nim okresie. 

O Korytnikach było głucho. Z bardzo proza icznego powodu: Od kilku miesięcy wstrzyma- łem wszelkie prace przy tym kościele. Wcześ niej O planowanych pracach, podejmowanych przygotowaniach, naradach z projektantami i in żynierami informowałem we Wieściach. Wpra wdzie o jednomyślność wśród mieszkańców, co należy robić było trudno, ale „szło się do-gadać”. 

Jednak tego roku, wiosną, gdy rozpoczęliś my przygotowania do rozbudowy zakrystii, od niektórych mieszkańców wpłynęło – to kilka krotne - doniesienie na proboszcza  do Wojewó dzkiego konserwatora Zabytków, w wyniku któ rego Nadzór Budowlany przeprowadził kon-trolę i zakazał wszelkich prac, bez stosownych zezwolenień. 

Pomyślałem sobie, że jeśli mieszkańcy uz-nali, że stać ich na o wiele bardziej kosztowną  i czasochłonną rozbudowę zgodnie w wszelkimi zezwoleniami. Proszę bardzo. 

Rozpocząłem starania i poprosiłem miejsco wy Komitet o zajęcie się załatwianiem formal ności. Do dnia odpustu uzyskano już szereg pozwoleń i uzgodnień: 

Oto przykładowe pisma ( odpowiedzi nie zamieszczam) w tej sprawie

Pismo do Kurii Metropolitalnej:

Parafia w Krasiczynie 

przedstawia propozycje prac adaptacyjnych 

w kościele w Korytnikach 

Prosi o opinię i ewentualne zatwierdzenie. 

Parafia w Krasiczynie zamierza w bieżącym roku przeprowadzić prace adaptacyjne w koś-ciele św. Maksymiliana Kolbe w Korytnikach. Podczas dyskusji z mieszkańcami, jeszcze w ub. roku przedstawiłem kilka koncepcji:

Wydłużenie kościoła, przez usunięcie murów podpierających chór i zastąpienie ich dwoma fila-rami, co - wraz z przedłużeniem chóru muzycz-nego o ok. 150 cm. - pozwoli uzyskać ok. 50 –60 miejsc wewnątrz kościoła, który dziś nie mieści wiernych.

Powiększenie niewielkiej zakrystii o ok. 2 me try kw. przez wyburzenie jednej ze ścian i pod parcie stropu stalowym dźwigarem. Pozwoli to jednocześnie otworzyć zamurowane drzwi z zew nątrz do zakrystii. Byłoby to wskazane także ze względów bezpieczeństwa. 

Wykonanie nowych ławek i wystroju prez-biterium. 

Wykonanie parkingu przykościelnego.

Pomysł wydłużenia kościoła, w ub. roku, nie spotkał się początkowo z akceptacją mieszkań- ców. Jednak go podtrzymuję, widząc szczupłość kościoła. Także wierni zaczynają się do tego prze-konywać, zwłaszcza po wstawieniu ławek. Także powiększenie zakrystii spotkało się z zastrzeżenia- mi inżyniera, jako mało efektywne, a zmieniające statykę murów. Osobiście nie podzielam tej opinii. Obie propozycje są technicznie możliwe do wyko nania i – wydaje się niezbyt kosztowne. 

Udało się wykonać nowe ławki. Wierni nale-gają na wykonanie ołtarza głównego. W ub. roku  ks. Wacław Partyka przew. Komisji, zapropo nował niewielki przeróbki istniejącego ołtarza, ale wielu mieszkańców chciałoby wybudować bar- dziej okazałą nastawę ołtarzową. 

Nie udało się też skłonić zmotoryzowanych parafian do korzystania z parkingu, może dlatego, że prace nie zostały doprowadzone do końca, brak dogodnego dojścia i utwardzonej nawierzchni.  

W tej sytuacji zwracam się z prośbą o sugestie i propozycje jak najkorzystniej można będzie roz-wiązać przedstawione problemy. Robocze spot-kanie z Radą Duszpasterską przy kościele w Korytnikach zaplanowane jest na poniedziałek 17.04 2003 godz. 18,00.

Krasiczyn, dnia   14 marca 2003 

Urząd Gminy Krasiczyn

Parafia św. Marcina w Krasiczynie otrzy-mała odpis pisma z dnia 29.05. br. Skierowa nego do Was przez Wojewódzki Oddział Służ by Ochrony Zabytków z siedzibą w Przemyślu ( SOZ – 1 –4152/104/03)  „w sprawie rozbu dowy murowanej cerkwi w Korytnikach”, co nastąpiło w  wyniku donosu życzliwej osoby z Korytnik. Odpis pisma wpłynął także do Urzę du Gminy w Krasiczynie.

W związku z powyższym zwracam się z uprzejmą prośbą o wydanie warunków moż-liwości powiększenia obecnej zakrystii przez przesunięcie jednej ze ścian o ok. 120 - 180 cm., otwarcie zamurowanych ok. r. 1970 drzwi i wybudowanie „wiatrołapu” w formie zadaszenia nad wejściem. 

Uzasadnienie: 

Od kilku lat na spotkaniach Rady Duszpaster skiej w Korytnikach dyskutowany był pomysł przywrócenia wejścia do zakrystii zamurowanego ok. roku 1970 podczas prowadzonego w tym czasie  remontu obiektu. 

W sytuacji, gdy b. cerkiew nie może pomieś cić wiernych z Korytnik, dyskutowano też pomysł powiększenia powierzchni zarówno zakrystii, jak i samego kościoła. Po namyśle za najłatwiejszy i najtańszy sposób, – co szczególnie ważne w sytu acji postępującego zubożenia społeczeństwa – uz nano nie tylko otwarcie zamurowanych drzwi zakrystii, ale wybudowanie jakiegoś „wiatrołapu”. W dalszej kolejności, jeśli mieszkańcy zgromadzą odpowiednie fundusze, zaplanowaliśmy powięk szenie powierzchni kościoła, przez rozbudowę chóru muzycznego. Na razie pozostaje to jednak w sferze pomysłu. 

Obliczenia statyczne wykonał uprawniony architekt. Nie sporządzał jednak żadnych planów, ponieważ cerkiew nie posiada ani dokumentacji, ani żadnych planów, zakres prac jest bardzo niewielki, nadto nie chcieliśmy mnożyć kosztów papierkowych, w sytuacji ogólnego bezrobocia i biedy. Nikomu z nas, ani mnie jako proboszczowi, ani członkom Komitetu, nawet do głowy nie przyszło, by przywrócenie istniejącego dawniej wejścia do kościoła wymagało jakichś uzgodnień czy zezwoleń. 

Ponieważ obiekt użyteczności publicznej, takim jest kościół w Korytnikach, zgodnie z przepisami, powinien mieć  awaryjne wyjście, w związku z tym jest logiczne udrożnienie zlikwidowanych przed laty drzwi. Przesunięcie jednej ze ścian o ok. 180 cm. nie zmieni statyki ani wyglądu obiektu. Jeśli zajdzie taka potrzeba parafia przedłoży wymagane plany, obciąży to jednak mieszkańców niepotrzebnymi kosztami. 

Roszę o pozytywne rozpatrzenie prośby i w miarę rychłą odpowiedź.

Krasiczyn, dnia 5  czerwca 2003 

Powiatowy Inspektorat 

Nadzoru Budowlanego 

Przemyśl, ul. Jagiellońska  29

„... w zaistniałej sytuacji zwracam się do Urzędu Nadzoru Budowlanego w Przemyślu  z prośbą o informację, czy obiekt użyteczności publicznej, takim jest kościół w Korytnikach, zgodnie z przepisami, powinien mieć  awaryjne wyjście i czy w związku z tym nie jest logiczne udrożnienie zlikwidowanych drzwi. 

Nadto zwracam się z prośbą o uzgodnienie, czy też pozwolenie na powiększenie przy tej oka zji powierzchni zakrystii przez przesunięcie jednej ze ścian o ok. 120 cm. 

Nie zmieni to statyki ani wyglądu obiektu. Jeś li zajdzie taka potrzeba parafia przedłoży wymaga ne plany, obciąży to jednak mieszkańców niepo trzebnymi kosztami. 

Krasiczyn, dnia 2 czerwca 2003 

Do wiadomości: WOSOZ z siedzibą w Przemyślu 

Rada Duszpasterska przy kościele w Korytnikach  

Wynikiem dość obszernej korespondencji, głównie z Gminą, jest „Decyzja o warunkach zabudowy i zagospodarowaniu terenu” na działce nr. 169 w miejscowości Korytniki, która  uprawomocniła się w dniu 30.09 2003. 

Na jej podstawie można zlecić wykonanie mapek terenu, planów przebudowy, przystąpić do uzgodnień z kilkoma instytucjami, podjąć starania o uzyskanie pozwolenia na budowę  w Sarostwie w Przemyślu. 

Myślę, że Komitet upora się z tym wszystkim w następnym roku. Mam też nadzieję, że miesz kańcy zgromadzą niezbędne fundusze. W zaistnia łej sytuacji trzeba będzie trochę pieniędzy ( myślę, że wystarczy kilka tysięcy) na sprawy papier kowe.  Sama przebudowa powinna być już tańsza. Jeśli sprawnie uporamy się z tymi problemami, jest nadzieja, że podczas przyszłorocznego od-pustu poświęcimy rozbudowaną ( o ok. 3 metry kwadratowe!) zakrystię, a nie tylko jak w tym roku nowe ławki , ołtarzyk i ambonkę oraz odnowione pająki, Ks. proboszcz BS.

Z życia Parafii

12. 10. XXVIII  niedziela zwykła 

Msze św. 

8,00 ++ Paulina, Paweł Rodzeń, Stanisław Hnatkiewicz

11,00  50-lecie Małżeństwa KRUKÓW

14,00 ( odpustowa) o zdrowie i błog. w 80 rocznicę urodzin. Marii Wojtowicz

13.10 + Edwarda,

14,10. Stanisław Kozak

15, 16, 17, 10  Jan Hrycajko

 18.10 (Sobota)

14,00 ślubna Frankiewicz - Nieckarz

15.00  ślubna  Raba - Szuban

16,00 40-lecie małżeństwa pp. Zasadzińskich i 45 lecie pp.Makuchów

17,30  Różaniec i Msza św.

19.10 (niedziela) 

8.00 +Krystyna Zwolińska

9,30 + Stanisław Lambora ( 7 roczn śmierci)

11,00  + Maria Stecyk ( od uczestn pogrzebu)

Dziś DZIEŃ PAPIESKI

Dziś odpust

w Korytnikach ku czci św. Maksymiliana Kolbe    o g. 14,00

Dziś w 80-lecie PZŁ

Msza św. w Parku o 12,30

12.10. CHRZEST PRZYJĄŁ

Karol KRUK ze Śliwnicy

9.10 ZMARŁ

Jan  HRYCAJKO  l. 77 ze Śliwnicy

Pogrzeb w Śliwnicy 10.10. g. 15,00. Msze św. od uczestników pogrzebu od 15.10. 
Księdza przywozili:

Tarnawce: Krystyna Grzegorzak

Korytniki: Janusz Kapostyński

W kościołach sprzątali

Tarnawce: Krystyna Paska, Maria Rodzeń

Korytniki: Monika  Szpytman, Alicja Pilch, Maria Kondracka, Beata Bednarz

Mielnów: nie dostarczono

Chołowice: nie dostarczono

MSZE ŚW. NIEDZIELNE

Krasiczyn 
8.00 
11.00   i     17.00

Korytniki 
9,30 
Tarnawce 11,00

Chołowice  
8.30
Mielnów   9.30

Msze św. w tygodniu

Msze św. w Krasiczynie   17,30 

W Kościołach dojazdowych 

Poniedziałek Chołowice , Mielnów 

Środa Korytniki 17,00

Czwartek Tarnawce 17,00 

Kancelaria parafialna czynna

codziennie 7.00 - 8.00

i 1 godz. przed Mszą św. tj. 16,30 –17,30
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail: stabar1@priv.onet.pl
Ofiary na kościół

Bóg zapłać

Skorzystaj z ulgi podatkowej 

Warunek: Wpłaty na konto Parafii:

Kościół w Krasiczynie BŚl w Katowicach Oddział w Przemyślu 10501546-1200757050

Zbiórki ministrantów:

Krasiczyn piątki 17,00 i 18.30 Chołowice, Mielnów  poniedziałki., Korytniki – środy Tarnawce  czwartki. 
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Przemyska woda dla Lwowa? 

Władze Przemyśla nie wykluczają uczestni czenia w projekcie budowy wodociągu do Lwo wa, który przeżywa poważne kłopoty z zaopa trzeniem mieszkańców w wodę. Taką propozycję budowy wodociągu, wysunęli dziennikarze lwow-skiej telewizji, którzy gościli w Przemyślu - powiedział wiceprezydent miasta Lewandowski. Przemyskie wodociągi wykorzystują zaledwie 40 proc. swoich możliwości, więc rezerwa mogłaby w części być sprzedawana do Lwowa. Budowa rurociągu kosztowałaby ok. 70 mln zł. Jeśli w tej sprawie zapadną konkretne decyzje, to obie strony mogą ubiegać się o środki unijne. Większość mieszkańców blisko milionowego miasta ma wo-dę w kranach tylko rano i wieczorem. Lwów ko-rzysta z wody dostarczanej ze Stryja, oddalonego mniej więcej tyle kilometrów co Przemyśl. Wła-dze Lwowa, by złagodzić niedostatek wody, wzię ły 6 mln dolarów pożyczki w Banku Światowym na remont i modernizację miejskich wodociągów. Jednak sytuację może radykalnie poprawić budo wa nowego wodociągu.

Czemuś biedny? boś niewykwalifikowany

Zachodnie firmy niechętnie inwestują w naszym regionie, bo brakuje odpowiednich ludzi do pracy.

W Przemyślu i powiecie we wrześniu spadło nieco – o 166 osób bezrobocie. Jest coraz więcej pracy, ale dla specjalistów: Nniemiecka firma Knorr Bremse, potrzebowała 30 tokarzy i frezerów, z umiejętnością obsługi obrabiarek sterowanych numerycznie. Z kilkuset chętnych osób zakwalifikowało się tylko 10. Wyjechały już do Niemiec na szkolenia opłacane przez tą firmę. 

 Inna firma szukała pracownika z licencją agenta celnego, nawet ze średnim wykształce-niem. Niestety, w bazie danych są jedynie osoby z ukończoną administracją celną. Władze miejskie wspierają inicjatywy lokalnych szkół, które chcą kształcić ludzi w poszukiwanych profesjach. Taką jest np. pielęgniarstwo, które planuje uruchomić Państwowa Wyższa Szkoła Zawodowa w Przemyślu.  iedawno przemyskie Zakłady Płyt Pilśnio-wych złożyły ofertę zatrudnienia 50 osób. Dobre i to... 

Polska na rencie

Renta - to polska specyfika: w prawie 40-milionowym kraju ponad 3,2 mln ludzi (13 proc. osób w wieku 20-64 lata) to renciści. Z racji ograniczonej bądź całkowitej niezdolności do pracy ich świadczenia kosztowały budżet (jedynie w tym roku!) 30 mld złotych - 4 proc. PKB. Pisze Anna Mateja w  „TP”

Można to przeliczyć jeszcze inaczej: 97 Pola-ków na 1000 jest rencistami. W Szwecji (symbolu państwa opiekuńczego!) wskaźnik ten wynosi 47, na Węgrzech - 44, a w Niemczech (kraju dwa razy ludniejszym od Polski) - 22. Czy to skutek malejącego przyrostu demograficznego, czy złej opieki medycznej? Nie tylko. To również polska metoda walki z bezrobociem: przeczekanie do przyznania emerytury. A często sposób na życie: rentę traktuje się jako zasiłek, a właściwe pie niądze zarabia w szarej strefie.

Na to, że tak łatwo wyciągnąć z budżetu pie-niądze, złorzeczą chyba wszyscy (prócz rencistów oczywiście) podatnicy. Także eksperci od ubez-pieczeń społecznych zwracają od lat uwagę, że w Polsce struktura zatrudnienia jest absurdalna: je-dynie niespełna połowa Polaków w wieku pro-dukcyjnym pracuje zawodowo (to najniższy wskaźnik w Unii Europejskiej!). Może wreszcie praktyki te doczekają się ograniczenia.

Wiszący nad budżetem deficyt, który mógłby się zakończyć za rok lub dwa podwyższeniem długu publicznego do 55 proc. PKB, zmuszą może do cięć wydatków socjalnych. Oto niektóre z ambitnych propozycji ministra pracy i gospo-darki Jerzego Hausnera: w ciągu trzech najbliż-szych lat mają być zweryfikowane prawa do blisko 480 tys. rent (1,6 mld zł oszczędności); likwidacja świadczeń przedemerytalnych (przy zachowaniu praw nabytych - 5 mld zł oszczęd ności) i ułatwienie pracownikom podtrzymania aktywności zawodowej; wyrównywanie wieku emerytalnego kobiet i mężczyzn (obecnie jest on de facto dużo niższy niż 60 i 65 lat, dlatego, np. w 2002 r. 1,4 mln osób otrzymywało świadczenia przedemerytalne, kosztujące 15 mld zł); uzależ-nienie składki KRUS od dochodów rolnika (20 proc. rolników ma na tyle wysokie dochody, że dawno powinni byli płacić składki ZUS); akty-wizacja niepełnosprawnych, którzy, o ile umiejęt-ności im na to pozwolą, mogliby w większym stopniu żyć z pensji niż renty.

Ale już pojawiły się pierwsze opory: sprzeciw wzbudził choćby plan likwidacji Państwowego Funduszu Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Tymczasem koszty działalności tej instytucji są - jak się szacuje - pięć razy za wysokie w stosunku do skali świadczonej pomocy.

Pozostaje liczyć na konsekwencję rządzących w obcinaniu wydatków i rozsądnym gospodaro-waniu publicznymi pienię-dzmi. Nie tylko dla-tego, że grozi nam “wariant argentyński”, ale i z poczucia przyzwoitości. Tak wobec podatników, jak rzeczywiście potrzebujących wsparcia, któ-rych drobnymi sumami pomocy tylko się upokarza.

Co o tym myśleć?

Hmmm. Nie jestem ekspertem ale mam oczy Posłużę się porównaniem, Nawet kilkoma, bo jedno to za mało. Nasze państwo to taki stary samochód wymagający naprawy. Taka „syrena”; albo wysłużony ‘polonez”. 

Poprzednia ekipa porozkręcała kilka zespo-łów: Edukację, Służbę Zdrowia, administrację. Zaczęto dopasowywać do „syreny” części z za-granicznego „mercedesa”. Wywalono na ten re-mont moc pieniędzy, a efektów nie było widać,  aż się ludzie zdenerwowali i wylali mechaników z ich urzędów. Przyszła nowa ekipa, nowi „fa-chowcy” i uznali, że taki remont niepotrzebny. Poskładano grata, przepraszam samochów, prze-praszam państwo, do kupy, - jak widać bardzo nieudolnie - trochę podklajstrowano, założono parę „bajerów” i ma to jechać. Ale nie chce. Dlatego pan premier bez przerwy zmienia kie-rowców - szefów resortów. Ostatni nie wytrzy mał presji i strzelił sobie w łeb. Jednak to nie wina kierowców ale starego,- wymagającego rady kalnego remontu - samochodu. Czyli pańs-twa. 

Ostatnie poropozycje uzdrowienia finansów przez „remont” rent wydają się sensowne. 

Ale....  Właśnie jest małe ale: Ludzie nie wie-rzą, że zaoszczędzone na nich, na najbiedniej-szych pieniądze nie zostaną zmarnowane i rozkradzine przez tych najbogatsdzych. 

Nie ma się co spodziewać w Polsce jakichś sensownych zmian, jeśli pozostanie ona dalej „Republiką kolesiów”. Obojętnie jaka partia, czy jaka opcja polityczna rządzi - na wierzch wy-pływają miernoty. Jak za dobrych czasów ko-muny – ludzie wybrakowani w polityce przecho-dzą na dobrze, co ja mówię, dobrze ?  bardzo dobrze, nieprzyzwoicie dobrze, płatne stanowis-ka w rożnych – w gruncie rzeczy nikomu niepo-trzebnych – Zarządach, Radach Naczelnych, sztabach doradców itd. itp. Dyrektorzy, w tylko fikcyjnie sprywatyzowanych bankach czy przedsiębiorstwach, zarabiają krocie, nie pono-sząc realnej odpowiedzialności za swoje decyzje.

To trzeba zmienić. Tylko kto i jak ma to zrobić?  

Sejm ?  Nie rozśmieszajmy się.... Ten Sejm ? A jaka szansa, że następny nie będzie gorszy? Przecież od początku, od II „Solidarności” każdy następny był gorszy od poprzedniego. 

Rząd ? Ten rząd ?  Z tym poparciem społecz- nym, z tymi ludźmi?, z tymi urzędnikami  naj-bardziej skorupowaną grupą w kraju?  

Kiedyś był potężny ruch odnowy moralnej uosabiany z „Solidarnością” Co z niego zostało – każdy widzi. 

Kiedyś oczy wielu, wierzących i niewierzą-cych, zwracały się z ufnością ku Kościołowi. Dziś dla wielu Kościół to Radio Maryja i LPR...  A gdy jeszcze braknie polskiego papieża – strach pomyśleć co nas czeka. 

Nie umiejąc niczego doradzić, zachęcam jedynie do kampani modlitwy do Matki Boskiej  o nowy „Cud nad Wisłą”. Próbujmy zagrać na Jej ambicji. Niech nie pozwoli, by ktoś tak bardzo mieszał w Jej Narodzie.... ks. BS.  

Zapomniana wojna w Czeczenii
[image: image1.png]


W niedzielę 5.10 br. Achmed Kadyrow został wybrany prezydentem Czeczenii. Choć, jak twier-dzą obserwatorzy i dziennikarze, elekcja przebie-gła spokojnie, nie można nazwać jej demokraty-czną. Mimo to kremlowska propaganda przed-stawia wybory jako kluczowy element “procesu pokojowego”.
W wyborach bezkonkurencyjny okazał się fa woryt Kremla i dotychczasowy szef prorosyjskiej administracji Czeczenii: po prostu nie miał kon kurentów. Kreml chcąc zyskać uznanie dla polity ki na Kaukazie i legitymizację władz w Groznym, nie stworzyła choćby pozoru demokratycznego wyboru. 

Wprawdzie zgłosiło się wielu kandydatów i wy dawało się, że szanse na elekcję ma co najmniej kilku: Achmedowi Kadyrowowi (znienawidzone-mu przez ludność Czeczenii byłemu sepa-ratyście, którego oddziały - werbowane pośród byłych bojo wników oraz przestępców – terroryzują republikę) niezależne sondaże nie dawały więcej niż 12 proc. głosów. Minęło kilka tygodni i... wszyscy liczący się kandydaci „dobrowolnie” zrezygnowali Pozos tało sześciu kandydatów, których nazwisk więk szość Czeczenów nigdy nie słyszała, aby odgrywa li rolę konkurencji dla Kadyrowa. Rosjanie nazy wają to “zarządzaniem demokracją”.

Tymczasem trwa wojna partyzancka. Niemal codziennie dochodzi do starć między oddziałami rosyjskiej armii i prorosyjskiej milicji czeczeńskiej a bojownikami, wybuchów min, ostrzałów federal nych posterunków wojskowych. Co miesiąc w Czeczenii ginie około setki rosyjskich żołnierzy i milicjantów, a niezależne media i organizacje pozarządowe twierdzą, że od początku obecnego konfliktu w republice poległo co najmniej 10 tys. żołnierzy. 

Obok wojny rosyjsko-czeczeńskiej toczy się również stymulowana przez Kreml wojna domo wa. Jej stronami są bojownicy, których formal nym przywódcą jest Maschadow i zwolennicy Ka dyrowa, który zanim w 1999 r. przeszedł na stronę Rosjan, był “separatystycznym” muftim Czeczenii.

Czwarty rok wojny wniósł do konfliktu groź ne elementy - terrorystyczne zamachy samobójcze oraz przenoszenie działań zbrojnych na sąsiednie republiki kaukaskie. W Czeczenii, Inguszetii, Ose tii Północnej miało miejsce osiem samobójczych ataków terrorystycznych, w których zginęło pra wie 300 osób. wielu Czeczenów, których kultura i tradycja potępia podobne formy walki i której obcy jest radykalny islam, zaczyna je popierać. Z kolei  większa część ruchu oporu walczy dziś pod hasłem dżihadu. To nie jest już wojna narodowo-wyzwoleńcza, lecz religijna.

Ludność cywilna jest zakładnikiem trzech walczących stron: armii rosyjskiej, bojowników i zwolenników Kadyrowa. Ludzie nie wierzą nikomu. Są zmęczeni wojną i poprą każdą władzę, która zapewni im bezpieczeństwo. Zabójstwa, tortury, gwałty, porwania dla okupu, nocne naloty tzw. szwadronów śmierci, handel organami ludzki mi, sprzedawanie ciał zabitych ich rodzinom, noc ne areszty połączone z okrutnym znęcaniem się, przetrzymywanie ludzi w specjalnie wykopanych jamach, ostrzeliwanie wiosek przez artylerię i lot nictwo są w Czeczenii na porządku dziennym. 

Oleg Orłow, znany obrońca praw człowieka i członek organizacji “Memoriał” twierdzi, że obec ny terror rosyjski w Czeczenii zaczyna przewyż szać stalinowski z lat 30. XX w.”. Od początku obecnej wojny zginęło co najmniej 40 tys. cywilów, tysiące przepadło bez wieści, setki tysięcy uciekło. Tylko w 2002 r. na czeczeńskich polach minowych zginęło ponad 5 tys. ludzi (dla porównania w Afganistanie w tym samym roku- 1,2 tys.)

Sytuacji nie zmieni wybór Achmeda Kadyro wa, który tylko umocni przestępczy, oparty na ter rorze reżim i przystąpi do brutalniejszej rozprawy z przeciwnikami.

Kreml chce przekonać Rosjan (i społeczność międzynarodową) przed zbliżającymi się wybora-mi parlamentarnymi i prezydenckimi, że Putin chce doprowadzić do pokoju w Czeczenii. Kreml oddala perspektywę zakończenia konfliktu, prze-kształcającego się w chroniczną chorobę Rosji. Zamiast zakończyć wojnę, Putin tworzy w Czecze nii potiomkinowską wioskę informacyjną.Taka po-lityka w każdej chwili może odbić się czkawką, a kolejna Dubrowka zakończyć się dla Putina mniej pomyślnie niż ubiegłoroczna. @M. FALKOWSKI.
Znany lekarz aresztowany

Znany przemyski lekarz, ordynator jednego z Oddziałów Szpitala Wojewódzkiego w Przemyślu został aresztowany pod zarzutem przyjmowania łapówek za przeprowadzanie operacji  m.in. wstawiania endoprotez  biodro- wych.  

7.10. rano policjanci z Centralnego Biura Śledczego wkroczyli do jego gabinetu w chwilę po tym, jak pacjentka wręczyła mu dwa tysiące złotych. Wcześniej kobieta zawiadomiła policję, że ordynator domaga się od niej gotówki i od tego uzależnia przeprowadzenie operacji. Prokuratura podejrzewa, że ordynator przyjął łapówkę nie pie rwszy raz. Są trzy inne udokumentowane przypad ki: raz Krzysztof K. miał wziąć 700 złotych (żądał czterech tysięcy, ale pacjent-emeryt nie był w sta nie tyle zapłacić), a w dwóch innych przypadkach dostał po dwa tysiące. Ordynator był przesłu chiwany w Prokuraturze Okręgowej w Rzeszo wie, która prowadzi w tej sprawie śledztwo. 9.10 sąd zdecydował o tymczasowym, trzy miesięcz nym areszcie dla lekarza. Tak więc prokurator, wydając nakaz areszto wania, potwierdził to, o czym mówiło się od dawna, zresztą nie tylko w odniesieniu do aresztowanego ordynatora. 

Podobno polscy lekarze ( wg. Badań Instytutu Gallupa) należą do – zaraz po urzędnikach admi nistracji publicznej - najbardziej skorumpowa nych grup zawodowych. 

Policja w szkole.

W krasiczyńskim gimnazjum w minionym tygodniu trzej pijani trzecioklasiści, wszysdcy z Korytnik, zrobili taką awanturę, że interwenio-wała policja, która skierowała sprawę do sądu rodzinnego. Jeden z młodzieńców został odwie ziony do izby wytrzeźwień, a wszystkim grozi odpowiedzialność karna, dwom zaś usunięcie szkoły. Taka jest  decycja  Rady Pedagogicznej 

Wieści z Gminy 

Zaproszenie na sesję

Na podstawie art.20 ust.1 ustawy z dnia 8 marca 1990r o samorządzie gminnym ( tekst jednolity z 2001r Dz.U. nr.142 poz. 1597 z późn, zmianami)

z w o ł u j ę X sesję

Rady Gminy w Krasiczynie w dniu 17.10 2003r o godz.10-tej /piątek// w sali narad Urzędu Gminy w Krasiczynie

Planowany porządek obrad:

Otwarcie sesji .

1. Stwierdzenie prawomocności obrad.

2. Przyjęcie porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołu z ostatniej sesji.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Gminy z działalności między sesjami i o złożonych przez radnych oświadczeń majątkowych.

5. Informacja Wójta o działaniach w okresie od 9.09 do 16.10.br.

6. Przyjęcie informacji Komisji Oświaty, Spor-tu i Turystyki z oceny funkcjonowania GOPS w zakresie opieki nad dziećmi z rodzin z problemami.

7. Informacja Komendanta Posterunku Policji w Krasiczynie o stanie porządku i bezpie-czeństwa na terenie gminy.

8. Podjęcie uchwał w sprawach:

9. zmiany w budżecie na 2003 rok,

10. zmieniająca uchwałę Rady Gminy w Kra-siczynie w sprawie szczegółowych zasad utrz-ymania czystości i porządku na terenie gminy.

11. przyjęcia regulaminu dostarczania wody i odprowadzania ścieków obowiązujących na te-renie gminy Krasiczyn,

12. uchwalenia Statutu Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Krasiczynie,

13. ustalenia zasad zwrotu wydatków pono-szonych na pomoc w postaci posiłków przy-znawanych dla uczniów szkół podstawowych i gimnazjalnych w okresie nauki w szkole.

14. nieodpłatnego nabycia na własność Gminy Krasiczyn nieruchomości na której znajduje się „Park” w Mielnowie od Agencji Nieruchomoś-ci Rolnych.

15. Interpelacje, wnioski, zapytania i oświad-czenia.

16. Zamknięcie obrad.        

Przewodniczący Rady Gminy   w Krasiczynie

Mieczysław Wojciechowski

Informacje

30.09.2003 r. nastąpił odbiór sieci kanaliza-cyjnej w miejscowości Śliwnica-Nahurczany.
Do nowo wybudowanej sieci, podłączonych  zostało 61 budynków. Ścieki za pośrednictwem przepompowni odprowadzane są do oczyszczalni  ścieków  w  Krasiczynie. Właścicielom  nowo  podłączonych  budynków  przypominamy, że  do  kanalizacji sanitarnej zabronione  jest  odprowa dzanie  wód  opadowych, gnojówki  i  jej  pochod nych  oraz  środków  chemicznych.
W tym samym dniu nastąpił odbiór  zmoder nizowanej oczyszczalni  ścieków  w  Krasiczynie. Modrnizacja polegała na dobudowie II  bloku  oczyszczalni zwiększającego jej przepustowość  o  100 m3 na  dobę. 
Do  oczyszczania  tej  ilości  ścieków  przyjęto  ciąg  technologiczny  w  skład  którego  wchodzą:
zbiornik  wyrównawczy,
komory napowietrzania, żelbetowe szczelnie izolowane pracujące 1/2/1h napowietrzanie/ beztlenowo,
osadnik  wtórny  żelbetowy,
osadnik  stabilizacji  osadu,
stacja  „PIX”.
Skuteczność oczyszczania przy tego typu pro cesie przy prawidłowej eksploatacji powinna 90%

Trwają prace związane z remontem dróg  gmi nnych w miejscowościach Śliwnica i  Rokszyce.
W miejscowości Krasiczyn i Korytniki dokonano całkowitego remontu dróg tj. na drodze powiatowej na odcinku od mostu w kierunku Korytnik i w kierunku Krasiczyna.

W miejscowości Olszany planowana jest w b.r. po uzyskaniu pozwolenia, dobudowa oświet-lenia ulicznego przy drodze krajowej Nr 28 od skrzyżowania z drogą powiatową do Rokszyc w  kierunku Przemyśla.

 Koniec blisko... 

Po długich, a chwilami ciężkich, przesłu chaniach zbliżają się do końca prace sejmowej komisji badającej tzw. Aferę Rywina.  Z jednerj strony był to dla wielu bardzo ciekawy serial, nadawany przez kilka stacji telewizyjnych i ra diowych, z drugiej była to odskocznia do karie ry dla kilku polityków, o których nikt by nigdy nie słyszał, gdy nie ta komisja, pracująca w blasku reflektorów, wreszcie dla ogółu by- ła to przyspieszona edu kacja w sprawach społecznych i politycznych.  Ciekawe tylko, czy będzie to końcem kariery niektórych bardzo „umoczonych” polityków, czy też rozejdzie się po kościach?  Ks. red. 

W Ostatnim tygodniu w kościele w Krasiczynie odmawiano m.in. takie „Tajemnice”: 

W „Dzień Papieski” 

Tajemnica I 

Powołanie Piotra i pierwszych uczniów* 

Tak opisuje św, Mateusz: 

    18 Gdy [Jezus] przechodził obok Jeziora Galilejskiego, ujrzał dwóch braci: Szymona, zwanego Piotrem, i brata jego, Andrzeja, jak zarzucali sieć w jezioro; byli bowiem rybakami. 19 I rzekł do nich: «Pójdźcie za Mną, a uczynię was rybakami ludzi». 20 Oni natychmiast zostawili sieci i poszli za Nim*.       21 A gdy poszedł stamtąd dalej, ujrzał innych dwóch braci: Jakuba, syna Zebedeusza, i brata jego, Jana, jak z ojcem swym Zebedeuszem naprawiali w łodzi swe sieci. Ich też powołał. 22 A oni natychmiast zostawili łódź i ojca i poszli za Nim. 

Jego opis uzupełnia św. Jan: 

    35 Nazajutrz Jan znowu stał w tym miejscu wraz z dwoma swoimi uczniami 36 i gdy zobaczył przechodzącego Jezusa, rzekł: «Oto Baranek Boży». 37 Dwaj uczniowie usłyszeli, jak mówił, i poszli za Jezusem. 38 Jezus zaś odwróciwszy się i ujrzawszy, że oni idą za Nim, rzekł do nich: «Czego szukacie?» Oni powiedzieli do Niego: «Rabbi! - to znaczy: Nauczycielu - gdzie mieszkasz?» 39 Odpowiedział im: «Chodźcie, a zobaczycie». Poszli więc i zobaczyli, gdzie mieszka, i tego dnia pozostali u Niego. Było to około godziny dziesiątej*. 40 Jednym* z dwóch, którzy to usłyszeli od Jana i poszli za Nim, był Andrzej, brat Szymona Piotra. 41 Ten spotkał najpierw swego brata i rzekł do niego: «Znaleźliśmy Mesjasza» - to znaczy: Chrystusa. 42 I przyprowadził go do Jezusa. A Jezus wejrzawszy na niego rzekł: «Ty jesteś Szymon, syn Jana, ty będziesz nazywał się Kefas»* - to znaczy: Piotr.  Potem Jezus powiedział: powiedział: «Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Ujrzycie niebiosa otwarte i aniołów Bożych wstępujących i zstępujących na Syna Człowieczego»*. 

Tajemnica II 

Wyznanie Piotra* 
    13 Gdy Jezus przyszedł w okolice Cezarei Filipowej, pytał swych uczniów: «Za kogo ludzie uważają Syna Człowieczego?» 14 A oni odpowiedzieli: «Jedni za Jana Chrzciciela, inni za Eliasza, jeszcze inni za Jeremiasza albo za jednego z proroków»*. 15 Jezus zapytał ich: «A wy za kogo Mnie uważacie?» 16 Odpowiedział Szymon Piotr: «Ty jesteś Mesjasz, Syn Boga żywego». 17 Na to Jezus mu rzekł: «Błogosławiony jesteś, Szymonie, synu Jony. Albowiem nie objawiły ci tego ciało i krew*, lecz Ojciec mój, który jest w niebie. 18 Otóż i Ja tobie powiadam: Ty jesteś Piotr [czyli Skała], i na tej Skale zbuduję Kościół mój, a bramy piekielne go nie przemogą*. 19 I tobie dam klucze królestwa niebieskiego; cokolwiek zwiążesz na ziemi, będzie związane w niebie, a co rozwiążesz na ziemi, będzie rozwiązane w niebie». 20 Wtedy surowo zabronił uczniom, aby nikomu nie mówili, że On jest Mesjaszem. 

    21 Odtąd zaczął Jezus wskazywać swoim uczniom na to, że musi iść do Jerozolimy i wiele cierpieć od starszych i arcykapłanów, i uczonych w Piśmie; że będzie zabity i trzeciego dnia zmartwychwstanie. 22 A Piotr wziął Go na bok i począł robić Mu wyrzuty: «Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie». 23 Lecz On odwrócił się i rzekł do Piotra: «Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo myślisz nie na sposób Boży, lecz na ludzki». 

  Tajemnica    III 

Zaparcie się Piotra* 
    69 Piotr zaś siedział zewnątrz na dziedzińcu. Podeszła do niego jedna służąca i rzekła: «I ty byłeś z Galilejczykiem Jezusem». 70 Lecz on zaprzeczył temu wobec wszystkich i rzekł: «Nie wiem, co mówisz». 71 A gdy wyszedł ku bramie, zauważyła go inna i rzekła do tych, co tam byli: «Ten był z Jezusem Nazarejczykiem». 72 I znowu zaprzeczył pod przysięgą: «Nie znam tego Człowieka». 73 Po chwili ci, którzy tam stali, zbliżyli się i rzekli do Piotra: «Na pewno i ty jesteś jednym z nich, bo i twoja mowa cię zdradza». 74 Wtedy począł się zaklinać i przysięgać: «Nie znam tego Człowieka». I w tej chwili kogut zapiał. 75 Wspomniał Piotr na słowo Jezusa, który mu powiedział: «Zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz». Wyszedł na zewnątrz i gorzko zapłakał. 

1 A pierwszego dnia po szabacie, wczesnym rankiem, gdy jeszcze było ciemno, Maria Magdalena udała się do grobu i zobaczyła kamień odsunięty od grobu. 2 Pobiegła więc i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał*, i rzekła do nich: «Zabrano Pana z grobu i nie wiemy*, gdzie Go położono». 3 Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. 4 Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. 5 A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. 6 Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna 7 oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwiniętą na jednym miejscu*. 8 Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył. 9 Dotąd bowiem nie rozumieli jeszcze Pisma, [które mówi], że On ma powstać z martwych*. 10 Uczniowie zatem powrócili znowu do siebie.
Tajemnica IV 

Piotr otrzymuje władzę pasterską* 
    15 A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?» Odpowiedział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś baranki moje!» 16 I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?» Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś owce moje!». 17 Powiedział mu po raz trzeci: «Szymonie, synu Jana, czy kochasz Mnie?» Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: «Czy kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego Jezus: «Paś owce moje! 18 * Zaprawdę, zaprawdę, powiadam ci: Gdy byłeś młodszy, opasywałeś się sam i chodziłeś, gdzie chciałeś. Ale gdy się zestarzejesz, wyciągniesz ręce swoje, a inny cię opasze i poprowadzi, dokąd nie chcesz». 19 To powiedział, aby zaznaczyć, jaką śmiercią uwielbi Boga. A wypowiedziawszy to rzekł do niego: «Pójdź za Mną!» 

Tajemnica V 

W domu Piotra. Liczne uzdrowienia* 
     

Nauczanie z łodzi 
[image: image4.png]


1 Pewnego razu - gdy tłum cisnął się do Niego aby słuchać słowa Bożego, a On stał nad jeziorem Genezaret - 2 zobaczył dwie łodzie, stojące przy brzegu; rybacy zaś wyszli z nich i płukali sieci. 3 Wszedłszy do jednej łodzi, która należała do Szymona, poprosił go, żeby nieco odbił od brzegu. Potem usiadł i z łodzi nauczał tłumy. 

Obfity połów 
    4 Gdy przestał mówić, rzekł do Szymona: «Wypłyń na głębię i zarzućcie sieci na połów!». 5 A Szymon odpowiedział: «Mistrzu, całą noc pracowaliśmy i niceśmy nie ułowili. Lecz na Twoje słowo zarzucę sieci». 6 Skoro to uczynili, zagarnęli tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich zaczynały się rwać. 7 Skinęli więc na wspólników w drugiej łodzi, żeby im przyszli z pomocą. Ci podpłynęli; i napełnili obie łodzie, tak że się prawie zanurzały. 8 Widząc to Szymon Piotr przypadł Jezusowi do kolan i rzekł: «Odejdź ode mnie, Panie, bo jestem człowiek grzeszny». 9 I jego bowiem, i wszystkich jego towarzyszy w zdumienie wprawił połów ryb, jakiego dokonali; 10 jak również Jakuba i Jana, synów Zebedeusza, którzy byli wspólnikami Szymona. Lecz Jezus rzekł do Szymona: «Nie bój się, odtąd ludzi będziesz łowił». 11 I przyciągnąwszy łodzie do brzegu, zostawili wszystko i poszli za Nim. 

 Z okazji Tygodnia Miłosierdzia  

Wprowadzenie

Tegoroczny Tydzień Miłosierdzia zwraca naszą uwagę na ludzi „NIE PEŁNOSPRAWNYCH fizycznie  umysłowo i – dodajmy – moralnie. Jezus stale przebywał w ich otoczeniu, a leczenie chorób uczynił dla - posłańców św. Jana – znakiem rozpoznawczym swego posłannictwa. 14 

Posłuchajmy słow Pisma Świętego: Gdy Jezus przyszedł do domu Piotra, ujrzał jego teściową, leżącą w gorączce. 15 Ujął ją za rękę, a gorączka ją opuściła. Wstała i usługiwała Mu. 

16 Z nastaniem wieczora przyprowadzono Mu wielu opętanych. On słowem wypędził złe duchy i wszystkich chorych uzdrowił. 17 Tak oto spełniło się słowo proroka Izajasza:   On wziął na siebie nasze słabości  i nosił nasze choroby*.

Tajemnica I                         Uzdrowienie epileptyka* 
    14 Gdy przyszli do tłumu, podszedł do Niego pewien człowiek i padając przed Nim na kolana, 15 prosił: «Panie, zlituj się nad moim synem! Jest epileptykiem i bardzo cierpi; bo często wpada w ogień, a często w wodę. 16 Przyprowadziłem go do Twoich uczniów, lecz nie mogli go uzdrowić». 17 Na to Jezus odrzekł: «O plemię niewierne i przewrotne! Jak długo jeszcze mam być z wami; jak długo mam was cierpieć?* Przyprowadźcie Mi go tutaj!» 18 Jezus rozkazał mu surowo, i zły duch opuścił go. Od owej pory chłopiec odzyskał zdrowie. 19 Wtedy uczniowie zbliżyli się do Jezusa na osobności i pytali: «Dlaczego my nie mogliśmy go wypędzić?» 20 On zaś im rzekł: «Z powodu małej wiary waszej. Bo zaprawdę, powiadam wam: Jeśli będziecie mieć wiarę jak ziarnko gorczycy, powiecie tej górze: "Przesuń się stąd tam!", a przesunie się. I nic niemożliwego nie będzie dla was. 21 <Ten zaś rodzaj złych duchów wyrzuca się tylko modlitwą i postem>»*. 

Tajemnica    II              Uzdrowienie trędowatego* 
    12 Gdy przebywał w jednym z miast, zjawił się człowiek cały pokryty trądem. Gdy ujrzał Jezusa, upadł na twarz i prosił Go: «Panie, jeśli chcesz, możesz mnie oczyścić». 13 Jezus wyciągnął rękę i dotknął go, mówiąc: «Chcę, bądź oczyszczony». I natychmiast trąd z niego ustąpił. 14 A On mu przykazał, żeby nikomu nie mówił: «Ale idź, pokaż się kapłanowi i złóż ofiarę za swe oczyszczenie, jak przepisał Mojżesz, na świadectwo dla nich». 15 Lecz tym szerzej rozchodziła się Jego sława, a liczne tłumy zbierały się, aby Go słuchać i znaleźć uzdrowienie ze swych niedomagań. 16 On jednak usuwał się na miejsca pustynne i modlił się. 

Tajemnica III                       Uzdrowienie epileptyka* 
    37 Następnego dnia, gdy zeszli z góry, wielki tłum wyszedł naprzeciw Niego. 38 Naraz ktoś z tłumu zawołał: «Nauczycielu, spojrzyj, proszę Cię, na mego syna; to mój jedynak. 39 A oto duch chwyta go, tak że nagle krzyczy; targa go tak, że się pieni, i tylko z trudem odstępuje od niego, męcząc go. 40 Prosiłem Twoich uczniów, żeby go wyrzucili, ale nie mogli». 41 Na to Jezus rzekł: «O plemię niewierne i przewrotne! Jak długo jeszcze będę u was i będę was znosił? Przyprowadź tu swego syna!» 42 Gdy on jeszcze się zbliżał, zły duch porwał go i zaczął targać. Jezus rozkazał surowo duchowi nieczystemu, uzdrowił chłopca i oddał go jego ojcu. 43 A wszyscy osłupieli ze zdumienia nad wielkością Boga. 

Tajemnica   IV                          Uzdrowienie niewidomego* 
    22 Potem przyszli do Betsaidy. Tam przyprowadzili Mu niewidomego i prosili, żeby się go dotknął. 23 On ujął niewidomego za rękę i wyprowadził go poza wieś. Zwilżył mu oczy śliną, położył na niego ręce i zapytał: «Czy widzisz co?» 24 A gdy przejrzał, powiedział: «Widzę ludzi, bo gdy chodzą, dostrzegam ich niby drzewa». 25 Potem znowu położył ręce na jego oczy. I przejrzał [on] zupełnie, i został uzdrowiony; wszystko widział teraz jasno i wyraźnie. 26 Jezus odesłał go do domu ze słowami: «Tylko do wsi nie wstępuj!». 

Tajemnica    V                 Niewidomi pod Jerychem* 
    29 Gdy wychodzili z Jerycha, towarzyszył Mu wielki tłum ludu. 30 A oto dwaj niewidomi, którzy siedzieli przy drodze, słysząc, że Jezus przechodzi, zaczęli wołać: «Panie, ulituj się nad nami, Synu Dawida!». 31 Tłum nastawał na nich, żeby umilkli; lecz oni jeszcze głośniej wołali: «Panie, ulituj się nad nami, Synu Dawida!». 32 Jezus przystanął, kazał ich przywołać i zapytał: «Cóż chcecie, żebym wam uczynił?» 33 Odpowiedzieli Mu: «Panie, żeby się oczy nasze otworzyły». 34 Jezus więc zdjęty litością dotknął ich oczu, a natychmiast przejrzeli i poszli za Nim. 
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